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Papież przyjeżdża do Polski
r  WARSZAWA, 10. 3. W  kołach krajów katolickich. J a k o  jedn„ 
watykańskich omawiana jest obec- z pierwszych państw, które papież 
Ile  sprawa podróży papieża do odwiedzi będzie Polska.

Sesja SIgS narodów w Warszawie*
WARSZAWA, 10, 3.(wł). W zwigz- Europy, jedno zkoleinvch posiedzeń 

ku z zamierzeniem odbywania sesyi ligi odbędzie się w Warszawie, 
ligi naiodów w różnych stolicach

Min. Kwiatkowski nie ustępuje.
£ WARSZAWA, 10. 5. (wł.) Z  pre- o ustąpieniu ministra Kwiatkowskie- 
żydum rady minis;rów komunikują, go nie odpowiada prawdzie. 
iU wiadomość, podana przez prasę,

[Dyrektorem Izby przem.-bandL w Łodzi 
został inż. Bayer.

v   . v A ■
z  niinls'.rern Kwiafkows’dm nad tfry- 
twotzoną na terenie Pby sytuactą. 
Wielki pizemysł oświadczył w swo
im czasre minist'owi Kwiatkowskie*.' 
mu, że gdvbv mianowany został dy< 
reklotem izby nie kandydat wielkie*, 
go przemysłu, b. wojewoda Darów- 
ski, ie:z kandydat średniego prze’ 
mvs*u i kupiectwa, inżynier Bayer—  
w.elki przemysł ztraszony będzie 
wycoteć się z prezydium Izby.

Związek żydów-bojowników o wolność Polski
na platformie współpracy państwowotwórczcj.

WARSZAWA, 10.5. Z  Inicjatywy 
por. rez. Ju'jusza Goldberga powstaje 
nowa otganizacia pod nazwą: «Zwiq- 
zetc żydów, b. uczestników wojny 1 
walk o niepodległość Polski*.

Posiedzenie Kom itetu orgcmza- 
cvinego z udzia.em d ra Bugmana, 
ip<k. rez. Goiumana, Lachowskiego, 
red LubUnera, Mastbauma, Zilber- 
minca, adw. Wlerzbołomsklego 1 In. 
przyjęto statut nowej organizacji.

Do zadań ni. łn. należy krzewie
nie ducha obywatelskiego I współ
działanie we wszelkich poczynaniach

państwowo-twórczych, propagować 
nie zbliżenia polsko-żydowskiego, 
szerzenie Idei mocarstwowego roz
woju Polski, praca na polu wycho-^ 
wania .fizycznego 1 przysposobienia 
rezerw, opieka nad grobami poleg-' 
łych I t. p.

Komitet organizacyjny uchwalił 
również zgłosić swoj akces do 
•Pederacli polskich związków oo- 
rodców Ojczyzny*. )

Szersze zebranie członków-zało-, 
łycieli odbędzie się we wtorek 12 bm.

Whr-’ •••/

^  ŁODZ, 103. Dzisiejszy*G!osPo
ranny. przyniósł zdawna oczekiwa
ną informację o podpisaniu przez 
ministra Kwiatkowskiego nominacji 
Inżyniera Kaiola Biyeia, naczelnina 
wydziału przemysłowo handlowego 
|v urzędzie wojewódzkim, na stano
wisko dyrektora Izby przem. han
dlowej.
' NV związku z ta nominacją, inż.
Bayer wyjechał dz^ś rano do War
szawy w celu odbycia konferencii

W Y L E W  REM U.
I BERLIN, 10. 5. (wł.) Z  Berlina nl 200 metrów. Oddziały saperski* ł 
donoszą, że niespodziewanie wylał przystąpiły do akcji ratunkowej.
Ren, zatapiając domy no przesirze- U

i Generał Hempel skazany na 6 tygodni twierdzy.
za pobicie swego ordynansa.

_ WARSZAWA, 10 5. W  wojska-j 
wym sądzie okręgowym w V»<ua 
ozdwie toczyła aię wczoraj roa>r«v 
wa pizeciw emerytowanemu 
rało-rtt brygady Mempiowi o puoicie 
ordynansa.

Rozprawie przewodniczył sędzia

'Cgn. Sllwienskl.
t- W loku rozprawy okazało s!ę, lż ; 
gen Hempel pobł ordynansa swego, 
śniegowca Łupę 1 że ordynas wsksl* 
leu lego jakiś czas chorował, jj

Sad wydał wyrok, skazu qcy geoJ 
Hzutpia na 6 tygodni twierdzy.

Warszawa wiecuje.
WARSZAWA, 10. 5. (wł.) Dziś wa zmiany konstytucM. Wskutek 

Odbyło się w siolicy 7 wieców, awaniur na wiecach P P. S. inter- 
z czego 5 B. B , a 2 zwołane przez wert ować musiaia policja, aresztu- 
P. P. S. Tematem obrad byłaspra- jąc szereg osób.

Przeciwko Stalinowi.
p. MOSKWA, 10. 5. (wł.) Na odby- nei partii, cpozycla tak lewicowa,
łem tu posiedzeń u ceniralnego ko- jak również prawicowa domagała 
mitem wykonawczego koinunistvcz- się ustąpienia dyktatora Stalina.

Żałosne sprawozdanie sowieckie
o fiascu agitacji komunistycznej wśród młodzieży.

Ziazd faszystów w Rzymie.
RZYM, 10 5. (wł.). Na zieździe 

faszystowskim w Rzvmie Mussolini 
wygłosił godzinną mowę, której u- 
czrsmicy wysłuchali sioiąc, gdyż w 
sali o p e r y  kró!ewsk!el usunięto 
wazysjkie krzesła, by zmieścić się

mogło więcej osób.
Na scenie za fotelem Musso-, 

linego ulokowali się członkowie1 
rządu, 40 członków rady faszys
towskiej i 400 kandydatów na po
słów. \

Ujęcie zwyrodniałego zbrodniarza.

MOSKW A, 10. 3. W  prasie so
wieckiej ukazało się ciekawe spra
wozdanie związku młodzieży ko iru - 
nhiycznej w Po'sce, nadesłane co 
sekretariatu międzynarodówki kemu- 
rs y c z n e j w Moskwie. Spraw oz
danie to zawiera, oczywiście, liczne 
frazesy o »bezwzgłqdnej walce p ro 
letariatu przeciwko us:roiowl faszys
towskiemu®, lecz właściwą treść 
sprawozdania stanowią skaig; »kom- 
6omolcóv,'« na kurczenie się w pły
wów ko.runisiycznvch wśród m ło
dzieży robotniczej i włościańskiej w

Polsce.
Sprawozdanie stwierdza, Iż wal

ka związku młodzieży komunistecz- 
nej z wpływami »Strzelca« daje 
bardzo skromne wvniki w miaspeh, 
na wsi zaś n e jest w sianie po-, 
wstrzymać rozwo u wpływów crga-> 
nizacyi strzeleckich. Sprawozdanie 
zarzuca brak »odivagl rewolucyinej. 
starszemu pokoleniu robotników w 
Polsce i ubolewa, źe robotnicy pol
scy oazą do polepszenia swego lo
su w legalnych walkach o lepsze 
fulro. ,

KATOW ICE, 10.5. Na peryferiach 
mlosia Tarnowskich G ór i w pobli
skie! okolicy grasował już od dwuch 
miesięcy nieuchwytny zwyrodnialec, 
który napadał bezbronne kobiety, 
zw.eszcza zakonnice, o po oszoło-^ 
mieniu ich uderzeniem jakiemś tę- 
peni narzędziem, dopuszczał się na 
nich czynów lubieżnych. Wypadki 
lak e zdarzały się przeważnie wle- 
czoum , o zdarzały się w miastach

dobrze oświetlonych. Poszkodowane) 
powodowane wsiydem i obawą, ml!-) 
czeły. Dopiero po ujawnieniu ijeh ) 
faktów drogą okrężną, władze za
rządziły obławę, która w dniu wczo 

’ rajszym dala pomyś!ny rezultat. 
iM ianowIcie ujęto nie:aklego Pawła 
Drzyzgę, którego poszkodowane przy 
konirontacji rozooznały, jako spraw
cę napadów. Aresztowany zwyro 
dnialec jest człowiekiem żonatym.

Policja amerykańskiej kopalni 
zamordowała polskiego górnika.

Wielka katastrofa kolejowa.
«. LIPSK, 10. 5. (w ł.) Pocleg oso
bowy, zdizaiqcv z Drezna na targi 
do Lipska, uległ katastrofie. 25

8óh zostało zabitych l przeszło 100 
osób rannych.

o-

Sinb hr. Zamoyskiego.
MADRYT, 10 3. (w ł)  Wczora5 w 

kaplicy pałacu kró tńsk iego  o db \ł 
się ślub hr. Zamoyskiego z in fan tKą  
hiszpańską Izabeią. Na uroczystości

obecna była para królewska, dykta
tor Primo de R veid, poseł polski i 
najbliższa rodzina nowożeńców, tu 
zem około  100 osób.

I A

NEW -YORK, 10. 3. W zagłębiu 
P illsbu ig  Coal et Co., w stanie 
Pensylwania, zamordowali funkclo* 
narjusze po lic il kopainianej po lsk ie 
go górnika, Borkowskiego. Zorod- 
lila  la odbiła się głośnem echem na 
łamach polskiei piosy w Ameryce. 
»Skopali go po prostu— pisze jeden 
z dzienników—jak dzikie zwierzę na 
śmierć. Za co? Za nic. Za to jedy
nie, że twardy górnik, który 30 lat 
pracował dla kompan,i węglowej, 
r le  chciał ulec zbójom, którzy we
dług zeznań żony zamordowanego, 
pr/eśladmą wszystkich górników, 
któr?v mają dolerv, a’bo ładne żony 
lub rno 'oktn 'e córki«...

»Qd czasu do czasu .przedostanie.

się na światło dzienne zbrodnia, 
popełniona przez naiemników baro
nów węglowych, zwanycn »Rozakaml 
penaylwońsk!mi«.

Dzienniki polskie ubolewają nod 
tem, że w tak demokratycznym kra
ju, jak Stany Zjednoczone, mogą 
się zdarzać podobne zbrodnie, po
pełniane przez funkcjonał juszów 
nieodpowiedzialnej polic ji prywatne!, 
domagają się zajęcia się tą sprawą 
przez naczelne władze waszyngtoń
skie. Niestety, Polonia polska w 
Ameryce nie posiada dotąd żadnego 
clala reptezentacyinego o większych 
wply wach politycznych, któreby sku
tecznie mogło interweniować w ta-, 

,  Lich tragicznych wypaokach.



M a s ie  spraw y. K in o

„Wawel"
w  S ie lcu 

obok kościołr

Dziś ostatni dzsen
Z dymem poźarow
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Wiśle. W sprawę tę, jak nam 
piszą z Krakowa, wdały się 
tamteisze władze i w czasie 
najbliższym będzie zwołana do 
Krakowa przez tamtejszego 
wojewodę konferencja, na k tó 
rą zaproszony zostanie i nasz 
p. starosta J. Boxa

Sądzimy, że konferencja ta 
wyda pożądane wyniki i że 
władze zmuszą przem ysłow
ców do zaprzestania zanieczysz
czania wód, które stanowią 
w łasność ogółu i z których 
cała ludność korzystać winna.

(«*•)

Bnatigurada teatru robotnicze? i
77 Sosnowcu.

„SA CC O  i V A N Z E T iT *— Poemat dramatyczny Adama Poietvki.

osocze o wodzie dia Zagłębia. —

Z  wczorajszego artykułu, 
traktującego o budowie pań
stwowego wodociągu dla Z a 
głębia Dąbrowskiego i dla G. 
Śląska, po raz pierwszy lud
ność naszego zakątka dowie
działa się, jakie niezwykłe trud
ności musi przezwyciężyć rząd, 
by doprowadzić dzieło zamie
rzone do skutku.

C a ły  szereg poważnych 
p r z e r *  ^<?hiorstw zm obilizował 
wszystkie swe s iły, by ludność 
Zagłębia, łaknąca stale wody, 
pozbawiona była nadal tego 
naprawdę cennego płynu, za 
który dziś w Sosnowcu pła 
cirny od 15 do 30 groszy za 
wiadro, zależnie od gaiunku.

W jednym rzędzie wrogów 
wodociągu znaleźli s ię : książę 
Pszczyński, żegluga polska z 
Krakowa, gwarectwo jaw orzyń
skie, towarzystwo sosnowiec
kie i nawet zarząd obecnych 
wodociągów G Śląska. Każdy 
z tych przeciwników wodocią
gu ma swoje jawne i ukryte 
cele w utrąceniu projektu rzą
dowego i każdy z tych prze
ciwników przy pomocy zna
nych zresztą posunięć znajduje 
w stolicy rzecznika swych pre- 
tensyj. Cóż więc dziwnego, że 
sprawa wody dla Zagłębia od
kładana była z roku na rok i 
dopiero obecnie, gdy brak w o 
dy sta ł się katastrofalnym, w ła 
dze wzięły się na ostro do 
rzeczy i maią zamiar dopro
wadzić swe dzieło do końca.

Czy jednak doprowadzą ? 
Czy walka zakulisowa, której 
iiapewno nie wyrzekną się w ro 
gowie wodociąg-u, nie w strzy
ma znów prac, które mają być 
wykonane jeszcze w  roku bie
żącym?

Tu wielkie zasługi mogą 
położyć prezydenci naszych 
m iast dr. Marczyński i dr. Ma- 
deyski, k tórzy napewno potrą-

Oczyszczenie wJd Czarnej Przemszy.

fią  zaszachować posunięcia 
zmobilizowanych przeciwników 
i przekonać władze ceniralne
0 niemożliwości utrzymania 
nadal obecnego katastrofalnego 
stanu rzeczy w Zagłębiu.

Druga, niemniej ważńą dla 
nas sprawą jest sprawa oczysz
czenia wód Czarnej Przemszy
1 Bryniey.

Dla innych miast, po łożo
nych nad rzekami, rzeki te są 
błogosławieństwem, lecz dla 
nas, a zwłaszcza dla Sosnow
ca są przekleństwem. Rzeki te, 
a zwłaszcza Przemsza, są trak
towane przez wielki przemysł 
jako rynsztoki, do których 
wpuszczane są wszelkie nie
czystości, i substancje trujące.

1 co ważniejsza — stan ten 
pogarsza się z każdym niemal 
rokiem. Przecież wielki prze
m ysłow iec będziński p. Szaja 
Fiirstenberg ze swej cynkowni 
przed niespełna dwoma laty 
wypuszczać zaczął do Przem
szy tyle kwasów, że resztki 
życia w tej rzece zabił.

C a ły  szereg wielkich fabryk, 
położonych nad Przemszą za
truwa wodę nieczystościami 
tak, że zamiast wody płynie 
korytem jakaś cuchnąca bryja, 
zmieniająca jak kameleon swój 
ko lor, i mieniąca się barwami 
tęczy skutkiem grubej pow łoki 
tłuszczów i smarów.

Sprawę te poruszaliśmy już 
na łamach „Expresu Zagłęb ia" 
kilkakrotnie, a*e zawsze bez
skutecznie. I tu więc m usimy 
przypuszczać, że przemysł, 
korzystający z Przemszy, jako 
z rynsztoka, musi działać za
kulisowe i opierać się oczysz
czeniu wód.

Ale i to się już skończyć 
musi, gdyż zanieczyszczanie 
wód przybra ło tak wielkie roz
miary, że trująca ciecz przem- 
szowa uśmierca ryby nawet w

Od szeregu tygodni zapowiadana 
inauguracja teatru robotniczego w 
Sosnowcu odbyła się w ubiegłą 
sobotę.

Sala zapełniona. Pierwszy prze
mówienie w ygtosił prezes sekreta- 
riaiu okręgowego T, Li. R. ław nik 
Dobrowolski.

Witając zebranych, p. Dobrowol
ski wspomniał o wysiłkach miasta 
w kieiunku utrzymania stałego te
atru w Sosnowcu, a następnie, prze
chodząc do ob ęcia teatru przez T. 
U R. zaznaczył, że magistrat decy
dował się odd-ć tealr w ręce towa
rzystwa artystyczno literackiego, któ
re jednak na tę propozycję odpo
wiedziało odmownie.

Jako drugi mówca wvsfqpił p. 
Polewka, dyrektor teatm robotnicze
go w Sosnowcu i w królkich sło 
wach scbaraKt’ ryzował przysde za
danie teatru robotniczego na naszym 
terenie, poczem kurtyna uniosła się 
ku górę.

Prawdopodobnie dia jaskrawego 
zamanifestowana że iesito teatr na- 
wskróś robotniczy dano na inaugu
rację poemat dramatyczny Adama 
Polewki p. t. Sccco i Vanzetti.

Fabuła poematu osnuta jest na 
tle iragedji przeżyć dwuch rewolu
cjonistów, w łochów z pochodzenia, 
skazanych niewinnie w krainie 
ws/echpot'żnego dolara, pomimo 
protestu całego świata, na karę 
śmierci. Traged a tych dwuch ludzi

d ła  je j z rą k  św ieca, k tó rą  bezw ie
d n ie  t iz y m a la  na ręku.

P rzys ięg łem  je j po ,.ow n ie , że ją  
poś lub ię . Z n ikn ę ła  m i z oczu.

B y łem  ta k  w zb u rzo n y  po  je j 
ode jściu , że zn ow u  pop e łn iłe m  d w ie  
yvie lk ie  n ieos trożnośc i: n a jp rzó d
zam knąłem  na k lu cz  d rz w i w chodow e, 
a następn ie  zapom nia łem  się p ozbyć  
K lucza  o d  b ib lio te k i, k tó ry  m ia łem  
w  k ieszeni. M og łe m  b y ł w y rz u c ić  
g o  na u licę  lu b  upuśc ić  w  s ien i. 
Lecz byłem  ta k  p rze rażony  n iebez
p ieczeństw em , ja k ie  m i g ro z iło , żem 
s ta c ił zupe łn ie  g łow ę.

M ia łem  w c iąż  p rzed  oczym a b la 
dą, p rze rażoną  tw a rz  H anny. Z ac ie 
ra ła  ona  w  um yśle  m ym  obraz  t r u 
pa  i  s trach  m nie  o ga rn ą ł na m ^śl, 
że ta  ko b ie ta  jes t w  pos iadan iu  m o 
je j k i w aw e j ta jem n icy , ze jedno  s ło 
w o  z je j us t m oże m nie  zgubić.

Ba łem  się, że się p rze raz i n o 
cnych ciem ności i w ró c i do  dom u, 
lu b  że ją  z ła p ią  b łą ka ją cą  się po 
u licach  i odp ro w ad zą . P rzypuszcze 
n ia  te  i o b a w y  d rę czy ły  m nie 
o k ro pn ie . N ag le  p rzyp om n ia łe m  so
b ie , że m am  k lu cz  w  k ieszeni i 
zw iększy ło  to  jeszcze m oje  udręcze 
n ia. Jakże go  się pozbyć?  O b a w ia 
łem  s ię ' w yjść z m ego p o ko  u lub  
o tw o rz y ć  okno , aby  m nie  n ie  d o 
strzeżono , oba w ia łe m  się poruszyć, 
obaw ia łem  się w łasnego cienia.

Lecz Jconieezność p o z b y c ia  tych

jeszcze żywo stoi wszystkim w pa
mięci, nic więc przeto dziwnego, że 
utęta w formę poematu i dobrej in 
scenizacji musi na widzu rob.ć wra
żenie.

P. Polewka znany jest nie tylko, 
jako zdolny o iganizator le d .ów lu
dowych, łecz również iano pisarz. 
Wręcz musimy sonie powiedzieć, że 
sam poemat Śacco i Vdnzetti test, 
poza nieklóremi mocnie szemi mo
mentami, rzeczą naogół staną i spra
wia wrażenie roboiy pospiesznej, 
pisanej jakby na kolanie. Całość 
jednak przedstawienia m u le  dosko
nała inscenizacja i nader o iyg iiia l- 
nie obmyślane dekoracje.

Reżyserja i wykonanie scen zbio
rowych były bez zarzuiu. Część I 
»M \śm y wzięli świat na bary«, 
część II »Sądż, sędzio gie łdy słówt* 
oraz »Nie płacz Dcnte« pyły wy«o 
nane z ogromnym nakładem pracy 
i jak na amatorów »zrobione« wprost 
po mistrzowsku.

Zdajemy sobie sprawę z wysiłku, 
jaki musiai być włożony w przygo
towań. e tego iodzaju  przedstawienia. 
T o  też z tein większem zadowoie- 
niem stwierdzamy, że pomimo uprze
dzeń pierwsze przedstawienie teatru 
robotniczego w Sosnowcu stoi na 
wysokości zadania. I jeżeli prace na 
przyszłość póidą ?e wzmożoną ener
gią, to bezwątpienia teatr roboiniczy 
w Sosnowcu stanie się teatrem 
wszystkich słer społeczeństwa.

(y)

d o w o d ó w  veiny p rzem og ła  w reszcie 
m oje  obaw y.

„W y ją łe m  oba  lis ty  z kieszeni, 
w z ią łem  ba rdz ie j ko m p ro m itu jący , 
ten, k tó ry  p. L e a ve n w o rth  pisał, 
pożu łem  go  i gdy  się w  papkę 
zm ien ił, cisnąłem  go  w  ką t.

Lecz d ru g i lis t k rw ią  zw alany. 
N ic  na św iec ie  naw et nadz ’eja bez
ka rnośc i, n ie  m og ia  m nie  sk łon ić  do 
w z ięc ia  go  w  usta. P o łoży łem  się, 
cisnąc go w  rę ku  i leżałem , ma
ją c  w ciąż p rzed  oczym a tw a rz  H a n 
ny, aż d o p ó k i dzień n ie  zaśw ita i.

Lecz z p ie rw szym  prom ien iem  
słońca odzyska łem  k re w  zimną. P o d 
n iecała  m nie  znow u  m yśl, że m ogę 
o ca lić  M a ry . W stałem  z łóżka , uspo
k o jo n y  zupełn ie.

C o  z ro b ić  z lis tem  i z kluczem ? 
C zy  je u k ryć?  N ie , p rzec iw n ie , 
trzeb a  b y ło  p ozostaw ić  je na w ie rz 
chu, aby  od razu  w p a d ły  w  oczy.

L is t podarłem  na d ro a n e  paski i 
skręc iw szy  je  w  ru rkę , w e tkną łe m  
w  w azon, s to jący na k o m in k u  w  
p o k o ju  gościnnym , następn ie  zesze
d łem  na p ie rw sze  p ię tro , w  nadzie i, 
ze będę m óg ł w sunąć k lucz do 
d rz w i do  b ib lio te k i,  lecz n iepo 
d obna  m i te g o  b y ło  uczyn ić , g d y ł 
p " ,  za szła mi«s E leonora.

c H n.
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P rze ra z iło  ją  to  ba rdzo , lecz za
m iast krzyczeć i  m dleć, ja k  zw yk le  
ko b ie ty  w  razach podobnych , ska
m ien ia ła  ze zdum ien ia  i  tr  w og i.

Zaczynałem  odzysk iw ać  z im ną  
k rew . P ow iedz ia łem  je j, że n ie  w iem , 
k to  zb ro d n ię  p o p e łn ił, lecz że n ie 
w ą tp liw ie  ja  będę o n ią  posądzony, 
jeś li się w yda , że m nie  sp o tka ła  na 
schodach z k luczem  o d  b il io te k i w  
ręku.

—  N ie  p rzyznam , że ta k  b y ło  —  
szepnęła, ca ła d rżąca —  zachowam
tajem nicę.

P ew ien byłem  jednak, że się 
zd ra dz i w  to k u  ś ledztw a. P rośbą  i 
o b ie tn icą  sk łon iłe m  ją  do  opuszcze
n ia  N e w -Y o rku . Z obow iąza ła  się 
p o w ró c ić  w te d y  d o p ie ro , g d y  burza  
zostanie zażegnana.

T ru d n o  m i jednak b y ło  w y  p e r
sw adow ać je j, iż trzeba, aby od je 
cha ła  na tychm ias t i bez zab ie ran ia  
rzeczy. M usia łem  p rzysiądz, że jeś li 
isię do  m oje j w o li zastosuje, to  się 
\z n ią  ożenię.
, W obec  ta k ieg o  zobow iązan ia  g o 
to w a  by ła  uczyn ić  w szystko , co je j 

JMie zapom nę n ig d y , z ja 

k iem  p rzyw iąza n ie m  i w dz ięcznośc ią  
spo jrza ła  na mnie.

—  M rs . B e lden  p rzy jm u je  m nie
—  rzek ła . N ie  o dm aw ia  ona n ig d y  
sch ron ien ia  tym , k tó rz y  go  p o trz e 
bu ją , a jeś li je j pow iem , że m n ie  
p rzys ła ła  M a ry , to  będę m og ła  zostać 
d o o ó k i zechcę. Lecz n iepodobna  
dziś jeszcze w y ru szyć  do  R oyston .

P o  d łu g ic h  persw azjach  zdoła łem  
w reszcie  p rze kon ać  ją , że n ie  jes t 
to  w ca le  n iem oż liw em .

P o c ią g  n ocny  w yru sza ł z N ew - 
Y o rk u  za p ó ł g o d z in y , a na stację 
m ożna b y ło  do jść  w  kw adrans.

—  A le ż  ja  n ie  m am  p ie n ię dzy l
—  m ó w iła  p rzerażona.

Ł a tw o  za radz iłem  tem u.
O b a w ia ła  się, że na d w o rze c  n ie

tra f i.  D a łem  je j w ska zó w k i szczegó 
łow e . W a h a ła  się jednak.

Z decydow a ła  się w reszcie, gdym  
ob ieca ł, że będę do  n ie j p isyw a ł.

Zeszliśm y do  suteren. Tam  zna
leź liśm y  kapelusz i szal ku ch a rk i. 
O tu liłe m  ją  c iep łą  chustką  i w y p ro 
w ad z iłe m  na podw órze .

P am ię ta j, że n ie  m asz m ów ić  ani 
s łow a  o tem , co się s ta ło  —  sze 
pnąłem , żegnając się z n ią.

—  A  pan, n iech  pam ię ta , że 
p rzys iąg ł ożen ić  się ze mną —  o d 
p a rła , zarzucając m i ręce na szyję.

U czyn iła  to  ruchem  ta k  g w a łto -  
to w n ym , że w te d y  zapewne w y p a 
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Dziś; Konstantego 
jutro: Grzegorza 
W schód słońca  6 01 
Zachód .  17.61

RADIO.
K A T O W i C E .  

Poniedziałek 11 — marca 
* 11,66 S ygn a i czasu  z obserwatorium
astronom icznego w W arszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
}oin.-m eleoroiogicznv z W arszawy.

12.10 Muzyka płyt gram ofonowych.
e 16,— Komunikat rolniczy z W arszawy.

15,45 Komunikaty poiskich związków  
zrzeszed gospodarczych wal. ślą sk iego , j

16,— Muzyka płyt gram ofonow ych.
17,— Odczyt pt. , Z dziejów m iasta Tar- 

BOWskich Gór*.
17,25 Koncert popularny.

, 18,50 Rozmaitości, poczem zapowiedź
programu na dzień następny.

19.10 System atyczna lekcla poprawne
g o  mówienia i pisania po polsku.

19,40 C o słych ać w strażaciwie?
19.66 S ygn a ł czasu z obserwatorium  

astronom icznego w W arszawie.
20,— Odczyt z cyklu: „Ustawodawstwo  

jpoiskie — Prawo w ekslow e".
20.50 Koncert w ieczorny. ------
22,— Transmisja komunikatu Iotniczo^

meteor. 1 PAT. z W arszawy.
22.50 Transm isja muzyki lekkie! z ka

wiarni „Asiorja".

Co wyświetlają kina:
i K in o  „ W a w e l - »Z dymem po
żarów«.

Kino „Uciecha" »PRZED W IO - 
SN1E«. _ _

Teatr w Katowicach.
Wtorek, dnia 12 brm »Manon«, 

wystąp Umberto Macneza.
Ś ro d a ,  dnia 15 b m .: «M andaryn 

Wu«, premiera.

P r z y j a z d  w o j e w o d y  K o r s a k a .  
Dziś w godzinach  rannych przyjeż
dża  wojew oda kielecki Wł. Korsak, 
który w raz ze  s ta ro s tą  J. B oxą  i 
p rezydentam i m iast  odbędzie konfe
rencję w sp raw ie  budow y szpitala 
w Zagłębiu.

Z la z d  r a d c ó w  i z b y  p r z e m y 
s ł o w o  h a n d lo w e j .  O negdaj o d 
był się w S o sn o w cu  zjazd radców  
,sekcii handlowej izby przem ysłow o- 
łtandlowej. P o  omówieniu szeregu  
sp raw  w związku z  organ izacją  1 
otwarciem izby, postanow iono  jako 
kandyda ta  na radcę  izby z kooptacil 
w ysunąć  p. Kryłoszańskiego, p re
zesa  oddziału  sosnow ieck iego  zwią* 
zku restauratorów.

O b r a d y  k o m is j i  b u d o w la n e j .  
Onegdaj odby ło  się posiedzeni k o 
misji budowlanej m. S o sn o w ca  pod 
przewodnictwem dyr. Mazura. Z  ra 
mienia m agis tra tu  b ra ł  udział pre* 
ty d en t  Marczyński.

P o  wyczerpującej dyskusji  na  
wniosek p. b ien ia ,  kom isja  stwier
dziła potrzebę szybk iego  o p raco 
w a n ia  p rog ram u  regulacyjnego, p o 
dlegającego na  określeniu miejsc z a 
budow y o raz  wyznaczenia arterji 
komunikacyjnej.

P rog ram  regulacyjny zostan ie  o- 
p racow any przez wydzia ł budow lany 
magistratu.

K o n n a  s z t a f e t a  w o j s k o w a  z  
C z ę s t o c h o w y  d o  M a r s z .  P i ł s u d 
s k i e g o .  W an. 14 bm. o  godz. 8-ej 

ji pół r. z piecu m agis track iego  po 
uprzedniem wręczeniu adresu  przez 

(p. genera ła  M. D ąbkow skiego  w y
ruszy konny zw iad artyleryjski, któ
r y  w imieniu garn izonu częstochow
s k i e g o  konno m arszem  powiezie do 
W arszaw y  ad res  hołdowniczy, c e 
lem doręczenia g o  marsz. Pifsud- 
skiemu w dniu imienin.

S k ła d  sztafety s tanow ić będą 1 
oficer i 6 szeregow ych konno.

O p o z y c j a  p r z e c i  o p o z y c j i .  Na 
ostatn iem  walnem zebraniu związku 
kupców i przem ysłow ców  ży d o w 
sk ich  w S o sn o w cu  zwycięsiwo od- 

Josła  opozycja, w ys i.pu jąca  p rze

ciwko byłemu zarządowi z preze 
sem  p. Kwiatkiem na czele. O becnie  
znów zwolennicy p. Kwiatka zb ie
rają podpisy z żądaniem zw ołania 
w alnego  zebrania, celem wytrącenia 
kierownictwa zw iązku z  rąk  obecne
g o  zarządu.

(s) „ B ia łe  f a r t u s z k i " .  Dnia 
17 marca, w leatrze miejskim, sekcja 
sceniczna klubu m łodzieży polskiej 
im, m arsza łka  P iłudskiego , odegra  
»Białe faituszki« wodewil w 4 ch 
akiach, z tańcami, K. KrumlowsKie- 
go. Bilety w cenie c d  80 g roszy  
do  4 zł. wcześniej nabyw ać m ożna 
w cukierni »Bagateia«.

F P r a c o w n i a  p r z y r o d n i c z a .  S t a 
raniem  inspektoratu pow. olkuskie
g o  i przy finansowej pom ocy m a 
gistratu  miasta O lkusza, otwarta zo 
s tan ie  z nowym rokiem szkolnym w 
Olkuszu, przy szkole pow sz. nr. 1, 
p racow nia p rzyrodn icza  dia potrzeb 
szkół powszechnych.

f  « W id m o «  w  O lk u s z u .  U cznio
wie wyższych klas rnieiscowego gim 
nazjum przygotowują sztukę »Wid- 
mo«, która o d eg ran a  zostan ie  je
szcze  w tym miesiącu. Reżyseruje 
prof. Mitka.

O d c z y t .  Wczoraj w kinie »Za- 
głębie« w S o sn o w cu  po se ł  D ybow
ski w ygłos ił  odczyt na temat p ro 
jektu zm iany konstytucji. Na odczy
cie by ło  obecnych p arese t  osób.

W ie c  p o a le j  s j o n  lew icy .  O- 
negdaj w S osnow cu , przy udziale 
o k o ło  300 osób, odby ł się wiec p o 
alej sjon łewicy. T em atem  obrad  by 
łv  sp raw y  gospodark i  miejskiej. 
Przem ów ienie spraw ozdaw cze  wy
g ło s i ł  radny  H am b u rg :er.

U s i ło w a ła  p o p e ł n i ć  s a m o b ó j 
s tw o .  Krystyna Waloch, prostytut
ka, bez s ta łego  miejsca zam ieszka
nia, us iłow ała popełm ć sam o b ó j
s tw o w bramie dom u przy ul. Gzi- 
chowskiej w Będzinie, wypijając m a 
łą  daw kę  jodyny.

P o  p rzepiókaniu  żo łąd k a  despe- 
rotka czuje się  dobrze.

Pow odem  targnięcia s ię  na  ży 
cie—nieporozumienie z  kochankiem.

K r a d z i e ż .  Wczorajszej nocy  
nieznani sp raw cy  włamali s  ę do  
sklepu p. Erlich przy ul. S o b ie sk ieg o  
w Dąbrowie sk ąd  skrad li  różnych 
tow arów  na sum ę 7000 zł.

K l n o - T e a f r
B U r

Dziś o s t a tn i  dzień
1  O y  &

„Uciecha”
Dąbrowa Gdrn., 
3-go Maja nr. 14.

I K I ’zedwiosmc
wedtugr S te fa n a  Żeromskiego.

ANONS: O.I wtorku 12 marca 1929 roku ANONS:
N ajw iększe m onum entalne arcydzieło 

I V , U I  I V !  U I U W  CEC1LA B. DAMILKA.

Kradzież końskiego ogon?
Sm utny  skutek wesołej zabawy.

Ludwik B ałdys, m ieszkaniec ko
lonii Laski obok  G o ło n o g a ,  lubi za
g lądać  do  kieliszka.

Skutk i tej wady, da ły  się  już 
nieraz Bałdysowi we znani, jednak
że stale zapom ina on o  tern i nigdy 
nie gardz i wódką.

Onegaj znów  B ałdys  miał moż
ność  się  przekonać, jakie skutki 
p rzynosi pijaństwo.

W godzinach  rannvch, B ałdvs 
w ybrał s ię  sankam i, zaprzężonem i 
w bułanego  o  gęstvm  ogonie  konia, 
na kopalnię F lora  p o  węgiel. Z tej 
racu , że na kopalni był w yjątkowo 
m a.y  ruch, B a łd y s  po  niecałych 
dwuch godzinach , węgiel n a  sanki 
na ład o w ał i zawrócił do  domu. T rz e 
ba jednakże trafu, że przy drodze 
stoi bardzo solidna res iaurac ia  B o
chenka. Nic też dziwnego, że B a ł
dys  p rzys taną ł  i wstąpił sob ie  na 
jednego. W restauracji sp o tk a ł  nie
spodz iew an ie  ca łe  tow arzystw o zna
jomych którzy, zobaczyw szy  go,

poprosili do  kompanji,  gdzie wó 
deczuości i zak ąsek  było  w bród. 
Z aiskrzy ły  się  oczy panu  L udw iko
wi na faki ponętny widok.

Rozpoczęło  Libację. M inęła jed 
na godzina, d ruga, trzecia i szós ta ,  
tow arzystw o p o d o ch o co n e  piło  d a 
le1. B a łd y s  zapom nia ł  zupełnie , że 
zostaw ił konia z sankam i na dw orze i 
poc iąga ł jeden kieliszek za  drug 'm .

Skorzysta l i  z  tego złodzieje , k tó
rzy obcięli bułankow i w span ia ły  o- 
g on  tak, że gdy  B ałdys opuścił  re 
s taurację  w tow arzystw ie szukającej 
g o  żony, nie m óg ł poznać  w ła sn e 
g o  konia.

Z aw iad o m io n ą  o  kradzieży ogo-i 
na  końsk iego  poheja  wszczęła d o 
chodzenie, ale czy t o  tak  łatwo' 
będzie znaleźć w łosie ,  ukryte już w 
jakim m ateracu?

P. B a łdys  musi się  p o c ;eszyć temj 
że ostatecznie o g o n  b u ła n k o w i o .  
dro śn ie ...

ł ie p o w o c z e r n e  Kolporterów komunizmu
W yrok  : 1 ro k  i 6  m iesięcy

r e p o r t e r z y  bibm / komunistycz
nej w Z ag łęb iu  żadną  m iarą  nie 
m o g ą  się poszczycić. C iąg le  słyszy 
się  o  aresztow aniu  ich w różnych  
m iejscach i okolicznośc iach , o s ta t
nio zaś  s tróż  nocny T  A Z. w Z a 
wierciu. łap iąc  rzekomych złodziei, 
przyczynił s ię  do  schw ytania  dwóch 
ag ita to rów  komunistycznych.

Rzekomymi złodziejami bvH mie
szkańcy  Zaw iercia (S m olna  2) 20- 
letni A leksander G a ru s  i 16 letni ló- 
zef Bersza, Którzy rozrzucając  o d e 
zwy kom unistyczne kolo  dom ów  T. 

'A Z na widok stróża  nocn- >•' rzu

cili s ię  d o  ucieczki, o t ro z ,  m \ śląc, 
że to  złodzieje, —  w krzyk  i co s i ł  
za  nimi.

Na skutek alarm u zbiegła  s ię  po 
liefa. Tchórzliwych m loJz ieńc  >w, 
którzv, w pad łszy  w przydrożne d r u 
ty ko lczaste ,  nie mogli s ię  z nich, 
wydobyć, utęto.

Niefortunnych kołpo ite rów  z a m 
knięto do kozy. O negdaj odby ła  się  
przeciwko nim spraw a w sa d z ie  o  j 
k ręgow ym  w S o sn o w cu ,  w wyrmcu 
której G a ru s  skazany  zos ta ł  na  ro-c, 
Bereza zaś  na sześć  m iesięcy w ię
zienia

Krwawa walka policjanta
z  pijanym  o p ry szk iem ,

O negdaj wieczorem policja w 
S o sn o w cu  zos ta ła  zaa larm ow ana 
w iadom ością ,  że na ulicy M odrze- 
jowskiej obok  hal Rozwoju zebra ło  
się  kilKu pijanych awanturników, 
którzy zaczepia ją  I biją przechod
niów.

Pierw szy  na w skazane  miejsce 
przybył posterunkow y Zieliński. Na 
widok policjanta awanturnicy zbie
gli, pozostaw iając sw eg o  wodza L e
o n ard a  S zczęsnego. Kiedy posterun
kowy wzrócił s ię  do  S zczęsnego , 
ten obrzucił g o  stekiem obelżywych 
słów , a następnie rzucił s ię  na po
licjanta, chwycił g o  za gerd fo  i p o 
czął kopać.

Poste runkow y Zieliński, widząc 
się zagrożonym , w obronie  w łasne
go  życia doby ł szabli l c ią ł nią 
kiikanrotnie napastnika.

R anny rzezimieszek osunął się 
na  ziemię, poczem przew ieziono go  
do  komisariatu, gdzie lekarz o p a 
trzył mu ra n j .

S zczęsny  za napad  na policjan
ta odpow ie przed sądem.

iiemonstrasja Ukraińców we Lwowie.
Starcie z policją na cmentarzu Łyczakowskim.

M

6lychota uleczalna.
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade
monstrowany specjalistom . Sima się w y
leczycie z przytępionego slucbu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Poucza jąca broszurę na żądanie w ysyła niz- 
płatnie EUFONJA, Liszki koto Krakowa.
B «5553r35S K rS S H 0K S S B ®
m Z iż

LW ÓW , 10. 3. C m en ta rz  Ł y cza 
kowski i przyległe 'Jon ulice były 
wczoraj widownią k rw aw ego s ta rc ia  
policji z m łodzieżą ukraińsKą, która 
przybyła  na pogrzeb  zas trze lonego  
podczas  p o śc ig u  ulicznego J a r o s ła 
wa Lubowicza, jednego ze  sp raw 
ców  napadu  bandyck iego  n a  lis to
nosza .

P ogrzeb  m ia ł odbvć się  o godzi
nie 3-ej go  południu  z zak ładu  ana- 
lomji sądow ej w pobliżu cmentarza. 
Pon iew aż jednak  w ładze spodzie
w ały  s ię  manifestacji ukraińskiej, 
przeto

p r z y s p i e s z o n o  p o g r z e b  
na godzinę 1 po p o t ,  O  tej godzl- 
n .e  zjawili s ię  w zak ładzie  an a to 
mii dwaj księża, ojciec pos trze lone
g o  oraz  k ilkanaśc ie  o só b  innych. 
P o  krótkiej ceremonii kościelnej 
p rzewieziono zwłoki na  cm entarz  
Ł yczakow ski i z łożono  do  grobu.

T ym czasem  przed godziną  3 cią 
obok  zakładu  enatumii i w pobliżu 
cm entarza Ł yczakow sk iego  zaczę
ły  się

g r o m a d z i ć  t ł u m y  u k r a in e ó w ,  
których liczba docnodz iła  do  400 
osób. w tem prawie 80 proc. m ło 
dzieży gimnazjalnej. Nie wierząc w 
to, że pogrzeb  już się  odbył, us iło 
wali oni p rzezosteć się  na cmentarz. 
W obec tego policja zam knę ła  b ra 
my cmentarza, które jednak m usia 
ł a  otworzyć, g d y  w m iędzyczasie  
nadeszły  trzy pogrzeby. 
v Skorzysta li  z  tego manifestanci 1 

w t a r g n ę l i  p a  c m e n t a r z

chcąc  na grob ie  Lubowicza zła*żvć 
wieniec o  barw ach ukraińskich. G d y  
policia poczęła  interweniować, de
m onstranci stawili czynny opór, ws<u 
tek czego  d o sz ło  do  poszczegó lnych  
starć . O statecznie w yparto  ich na  
ulicę św. P io tra  I P a w ła  o ra z  ul. 
P iekarską .

Tym czasem  z m ias ta  n ad c ią g n ę 
li dalsi manifestanci ukra ińscy . P o  
przybyciu w ezw anego telefonicznie 
konnego  oddzia łu  policji, dosz ło  
natychm iast

d o  s t a r c i a  z  d e m o s t r a n t a m i ,  
k tórzy  obrzucili policję kulami z m o 
krego  śniegu. Na cze e m an ifestan 
tów s ta ł  pose ł  u k n r ń i k i  z  »U ida« 
inspektor szkol ty Liszczyński. P o 
licja odpow iedzia ła  na to s za rżą  w 
tłum, który począ ł s ię  cofać w g łąb  
ul. Piekarskiej.

P o  trwających trzy k w a d ran se  
s ta rc iach  ud a ło  s ię  policji pieszej 
rozp roszyć  wszystkich m anifestan
tów. B ardzo  wielu z p o ś ró d  nich 
o d n io s ło  obrażenia, g dyż  policia  
konna  po d czas  sza rży  p łazow ała  
szablami.

S z e ś c i u  p o l i c j a n tó w  
od n io s ło  rany  o d  z lodow acia łego  
śniegu. Pokaleczeni man festanci udali 
s ię  tramwajami do dom ów  i nikt  z 
nich nie zgłosił  s ię  na pogotow ie. 
Korzystaii oni zapew ne z  pom ocy  
lecznicy ukrońskiej i prywatnych le-j 
karzy. \

W rezultacie aw antur a resz tow a-’ 
no  14 osób.
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fbrs eteswaciLpit rekordciw,
Św iat jest opanowany mania... 

rekordów, Było ich tego roku tok 
vvieie, że  rok ubiegły może być na 
jzwsny rekordowym w stawianiu re
kordów.

- Pomijając rekordy sportowe, któ 
rych znaczenie wyolbrzymia się do 
jakiegoś wielkiego czynu, rok 1928 
oblitował w rekordy, graniczące z... 
lekkim obłędem. Bywały rekordy 
palaczy łajek, najdłuższego krasno- 
mówsiwa, niestrudzonego tańczenia 
I r. d.

Pewien «magazyn» amerykański 
ogłasza sois takich właśnie «zwar- 
jowanych* rekordów.

Na czele kroczy —- oczywiście — 
Ameryka ze swemi ekstrawagan
cjami.

Urządzano konkursy n iezm ord o
wanych «charlestonisiów i», które ze 
względu na bezp ieczeń stw o  życia  u- 
c zestn ik ó w  mus<ała przerw ać.- p o 
licja. Konkurs- n ajd łu ższego  kraso- 
mówstwa przyniósł laur zwycięski 
Jegomościowi, który w ciągu 48 go 
dzin, wygadywał niestworzone bzdury 
Inna znów dama pobiła rekord szyb
kości... wbiegania na 44 piętro dra
pacza chmur. Pewien Amerykanin 
przespacerował przez cały kontynent 
A m eryk ań sk i- na szczudłach, a na 
konkursie «brzydoty» pierwszą na
grodę otrzym ała garbata karlica. 
Tłuścioch z Chicago, Mashsip, po
bił rekord swą tuszą 40D kilogra
mową.

Europa, usiłując dorównać Ame

ryce urządziła również całą serię 
podobnych konkursów z sensacyr  
nemi rekordam5.

«Zelazny Gustaw», dorożkarz 
berliński przejechał się z Berlina 
do Paryża i z powrotem swym  
tiekrem.

Berlińczyk Eindalein zisdl, pod 
surową komroiąl — w ciągu lygo 
dnia 150 kilogremów wieprzowiny, 
a włoch pewien ziadł... 20 kilometrów 
makaronów. Węgierski pianista 
C sark  gra! 83 gG dzir iy  bez przerwy, 
rywalizując z mister Coodsohn, któ
ry tysiąc razy zagrał tego samego 
blues’a.

Francja wyspecjalizowała się w 
rekordach pijackich, a więc: w jed
nej z winiarni paryskich znajduje 
się szklany but, mieszczący 5 litrów 
wina. Każ iy z dotychczasowych 
«b>boszów» nsiłował wychylić ten 
pokaźny kielich w «rekcrdowym» 
czasie. Na umieszczonej tabliczce 
wyryte są dotychczasowe «wyczyny». 
W ubiegłym roku rekord został po
bity z kretesem przez... m ełego, nie
pozornego człeczynę nazwiskiem 
Aicarp, kióry «wytrąbił» duszkiem 
5 litrów w... 23 i 3/5 sekundy.

W pogoni za dziwacznemi rekor
dami palm ę— oryginalności zdobył 
zapewne Alateryk Seldapit, który., 
przeszedł całą przestrzeń z Stras
burga do Paryża... idąc... tyłem na
przód ..

1 co im z tego przyszło?

Sj z i TaZ

C h o ć  nie rek lam ow ane, 
le c z  c a łe  Z a g łęb ie  Już wie, 
ż e  n ajlep sze  w yrob y  są  

ty lko CUKIERNI

S I E L A N K A S I

Wł. B a sz k o w sk ie g o  
Dąbrowa G5rn„ 3-go Maja 1

tel. 80

św ięta  p r z y j m u j e  
obstatunki na torty, sę k a c ze , m a z u r k i ,  babki, placwi i t. p.
P O L E C A  s ię  w leik i w y b ó r  b a ra n k ó w , ja j, za ją cz k ó w , c u k r ó w ,  c z e k o la d , 
b o m b o n ie re k , p ie rw sz o rz ę d n y c h  firm  k ra jo w y c h , o r a z  s o k i  p i e r w s z e j  ja k o śc i .

Skiep „Przyszłość Będzin,
B a z a r  M ie j s k i  nr. 20 .

P o leca  w y ro b y  w e  niane, tryk otow e, oraz b ieliznę m ęska, dam 
ską i dziecinną. Sukienki, fa itu ch y , galanterję, w ęlnę do

Ceny n isk ie . robót rticznyclri* cen y  n isk ie.
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D ąb row a , ul. 3  g o  Maja nr. 5.
W I N A  Z B E C Z K I  N A  L I T R Y . ’

R E K L A M O W E  W IN A  leczn icze  i sto ło w e , koniaki 
i w ód k i p ierw szorzęd n ych  firm. Ś w ie ż y  transport 
herbaty. G w arantow anej dobroci konserw y, w łasnej 
fabrykacji m arynaty, sery, śled zie , w ęd lin y , grzyby, 

czekolada, bom bonierki.

i  - j  .  UW4GA!
j j H I U P H U  h
1— tsem&am.*

™-'-,Wielka icnta posezonowa '.vyorz a

i

i

— w sklepie ~~
ón  K  R  U  M  E  R  w Sosnowcu, Targowa Nr. 12.

Z dn iem  27 lu leg a  b, r. rozpoczyna się ta rńa  s p rz ed a  i  
na wszelkie towary wchodzące w zakres galanterii jako lo: 

t rykolf fźe ,  to re b k i ,  p a r a so !e -k i ,  p o ń c z o c h y ,  
s k a rp e lk i ,  bielśzna d a m s k a  i m ę s k a ,  k r a w d iy ,  

r ęk aw iczk i  i t. d.

Korzystajcie z bardzo tanich cen.
fe W  « P  W  W  4V  WP 3 ?  <9 *03 s S ' SS’<<£?<&! <& '8 *  43P '< i w  iii i
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Powiatowa Kasa Chorych
w Sosnowcu 

o g ł a s z a  K O N K U R S
na stan ow isk o  O rdynatorów  o d d zia łów  chirurgicznych  w  2 szp ita lach  P o 
w iatow ej K asy C horych w  Sosnow cu .
/  O d k andydatów  w ym agane są:

1) O b yw atelstw o  polskie.
;2) D yplom  Lekarski, upraw niający do w yk on yw an ia  praktyk lekar 

skiej na teren ie R zeczyoosp o łitej P olsk iej.
3) Specjalne kw alifikacje w  zakresie chirurgji i urologji.
P od an ia  w raz z dołączen iem  p o w yższych  dokum entów  oraz życiorys: 

t zaśw iadczeń  z d otychczasow ej pracy należy sk ładać d o  zarządu P o w ia 
tow ej K asy C horych w  S osn ow cu , ul. S a d o w a  6 d o  dnia 20 marca 1929 r 

Jedno ze  stan ow isk  jest do objęcia  zaraz po w yniku konkursu, a dru 
g ie  ew entua’nie 1.IV.29 r.

W arunki płacy: minimum 1100— 1200 zł. m ies. z praw em  przyjm ow a
nia pryw atnyca chorych na od d zia ł szp italny. O p rócz  teg o  ordynow anie  
w am bulatorjum  chirurgicznem  od d zie ln ie  honorow ane.

P od an ia  n ieu w zględ n ion e zostan ą b ez  o d p ow ied zi,

, ( —) Dr. N. Michałowski. ")
a n s a s B a a s s a s i a

D R O B N E  O G Ł O S Z Ę  JiA.

I H T N a u k a  t w y c h o w a n c e .
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Chcesz otrzymać p o s a d ę ? «
u k o ń c z y ć  k u rn y  fa ch o w e ,  k o r e s p o n d e i i c v i -  
ne  p ro fe s o ra  S e k u lo w ic z s ,  W a r s z a w a ,  Z ó -  
ra w la  42. K u rsy  w y u c z a ją  l is tow nie :  b u 
ch a l te r i i ,  r a c h u n k o w o ś c i  k u p iec k ie j ,  k o 
re s p o n d e n c j i  h an d lo w e! ,  s te n o g ra f i i ,  n a u 
ki h a n d lu ,  p r a w a ,  ka lig raf i i ,  p i s a n i a  na  
m a s z y n a c h ,  t o w a r o z n a w s tw a ,  a n g ie l s k i e g o ,  
f r a n c u sk ie g o ,  n iem iec k ie g o ,  p iso w n i ,  o r a z  
g r a m a ty k i  po lsk ie j .  W a l n e  d ia  R o ln ik ó w : 
bucha l te r ia  ro in ic za  o r a z  n a u k a  o  w y d a j 
n o śc i  g leby .  P o  u k o r z e n i u  ś w ia d e c tw o .
Z g n i c i e  n -o sp e k tó w .

Zaw iadam iam y
n a u k i  p i s a n ia  n a  m a s z y n a c h ,  ró ż n y c h  s y 
s tem ó w , o r bz p r a k ty k a  b iu ro w d  w  b i u r z e  
„POM OC*1 w  S o s n o w c u ,  u l .  1 - g o  M a ja  
14. C a łk o w i ty  k u r s  n a u k i  t rw a  2 (d w a )  
m ie s ią ce  i w y n o s i  zł.  ód. P o  u k o ń c z e n iu  
św ia d e c tw a .

Ucząc się  praktycznie: kt K
ary tm ety k i ,  k o re sp o n d e n c j i ,  n au k i  o  h a n d lu ,  
s  en u i  rdfii, p i s a n ia  na  m a s z y n a c h ,  j e ż y k ó w  
n o w o ż y tn y c h  i in n v c h  p i , e d m io tó w  u ł a t 
w i a  w  n a u c e ,  p r a c y  b l u o w e j  i w  h a n 
d l u .  Z a p i sy  p rz y tm u je  d y t e . c j a  k u r só w ,  
S o s n o w i e c  K ons idn i  n ó w ,  K a m ie n n a  6, g o 
dz in y  o d  10— 1 i t— 8.

:i4BBs n m m c q  

Baczność! — Baczność)

F a b r y k a  I C a p e S u s z y
p r z y jm u j ą  do  p i z e f a s o n o w a n ia  i f a rb o w a  
n ia :  D a m sk ie ,  M ęsk ie  i D z iec in n e  k a p a  
lo sze  s ło m k o w e  o raz  f i lcow e  n a  na jnow sza  

m o d e le  i b e re ty .
U w aga!  N a d e s z ły - l e tn i e  m odele .  U w ag a  

— C e n y  zn iżo n e .  —

M .  BER6MAN
SOSNOWIEC, T a r g o w a  11

(w  p o d w ó rz u )  '
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Architekł-budowniczy
jj wykonuje wszelkie plany 
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A /T ag is t rd i  m. S o s n o w c a  s p r z e d a  k o c io ł  
1 l  p o ro w y  firmy „F i lzner  i O a m p e r*  w 
d o b r y m  s  an ie .  O fe r ty  w z a p ie c z ę to w a n y c h  
k o D c t a c h  z n a p is em :  .O f e r t a  n a  k u p n o  
k o l ia "  n a leży  n a d s y ł a ć  d o  M ag is t ra tu  tn. 
S o s n o w c a  — B iu ro  G ł ó w n e  — d o  d n ia  20 
m a r c a  1929 r.

Kociot z n a ld u t e  s ię  n a  u l icy  A le ja  v i s  
a v i s  n o w e g o  w e jśc ia  na  c m e n ta rz .

P  r  e  z ‘v n e n h 
( —) M a r c z y ń s k i .

P c r l m u i e r a  U l t r a m a r y n a  jeai b ezw zg lęd 
nie  na t le p szą  i n a lw y d a in ie i s z ą  fdrbą 

d o  biel izny, w a p n a  i c e ló w  m a la r s k i c h .  
O d z n a c z o n a  n a  w y s ta w a c h  -w B ruK sel i .  
M e d io la n ie  i P a r y ż u  z ło ty m  m e d a le m .  
W sz ęd z ie  d o  n a b y c ia .  B iu rd  fa b ry k i  C h .  
P c r lm u te - ,  LwOw, S ł o n e c z n a  26.

C' e g te tn ia  p u ln d  d o  w y d z ie rż a w ie n ia  n a  
* p r z y s tę p n y c h  w a r u n k a c h .  S q  d w ie  s z o 

py ,  g l in a  o d k i  > ta. W ia d o m o ś ć  M y s z k ó w ,  
s k r z y n k a  p o c z to w a  18.
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Chustk i  w e łn ia n e  w  n a j l e p sz y c h  g a tu n k a c h  
n a j tan ie j  k u p isz  ly lk o  u  M en d a it iew i-  

cza ,  S o s n o w i e c ,  O r la .

P o - . d d y  i p r a c iz .

roznoszę
n i a  g a z e t .  Z g ł a s z a ć  s i ę  d o  f.Iji „ £ x -  

p r e s u  Z a g - e b i a “ w  C z e l a d c d ,  R y n e k  8 .

P o . rze  ny z d o ln y  c z c ld o n in. szewc.m. S o s 
n o w iec ,  S l d t o p o g ń s k a  8.

I _ ) o l r z e b n a  d z i e w c z y n k a  d o  
*  n i a  o s l c A .  Z o l a s z a ć  S ie  di

i y u t i i o n i ’ o n

S p r z e d a m  s d k s o f o n  Alt » £ s . "  W ia d o 
m o ś ć  B a ren b la t ,  B ędzin ,  P o t o c k ie g o  ó.

/ '" ' 'em brzyrisK i Jan  z g u b i ł  d o w ó d  o s o b i s t y  
'  i bilet ro c z n y  w y d a n e  p rez  d , r e k c i ę  

w a r s z a w s k ą .  Z n a la z e ę  u p r a s z a  s ię  o  zw ro t  
n a  s t a c ję  S o s n o w i e c .

4 c :  d o  20 ty s .  z ło ty c h  p o s z u k u ję  na  p i e r w - 
s z y  n u m e r  h ip o tek i  p o  to w a r z y s tw ie  

n a  mdiqtcK ÓU0 m o r g o w y .  W a ru n k i  d o  u -  
m o w y .  O fe r iy  d o  a d m u u s t r a c i  1 „ t ixp resu*  
p o d  .M a ię te k * .

D r u k ,  Z d g l g D i a *  G Obi t o w i u l .  T o d h d i a d  l e l .  4 - 9 4 .


